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Po co nam bo ha te ro wie? 
Wie dza o prze szło ści win na do star czać

re flek sji w od nie sie niu nie tyl ko do fak tów
i zda rzeń hi sto rycz nych, ale przede wszyst -
kim kon cen tro wać się na miej scu i ro li
czło wie ka w okre ślo nym ukła dzie spo łecz -
nym, je go co dzien nych pro ble mach i do -
świad cze niach. Wie le wy da rzeń z dzie jów
Pol ski ko ja rzy się z po sta cia mi hi sto rycz ny -
mi, któ re w świa do mo ści hi sto rycz nej funk -
cjo nu ją ja ko bo ha te ro wie, lu dzie od waż ni,
peł nią cy za szczyt ne funk cje i po win no ści
oby wa tel skie. 

Pro fe sor Hen ryk Sam so no wicz pi sze, że
roz wi nię ty spo sób wi dze nia hi sto rii po le ga
wła śnie na ukła da niu zda rzeń w ko lej no ści
wład ców i wo dzó w1. Te wzo ry oso bo we
na prze strze ni wie ków zmie nia ły się, prze -
cho dzi ły róż ne eta py i for my kul tu, uzna -
nia, a na wet czci. Ich ist nie nie ma uza sad -
nie nie hi sto rycz ne i psy cho lo gicz ne,
bar dzo czę sto po wsta wa ły w obro nie

przed bo le sny mi do zna nia mi współ cze sno -
ści2. Je śli bo wiem król, wład ca, wódz miał
być wzo rem, ce chy je go oso bo wo ści mu-
sia ły być ak cep to wa ne nie tyl ko przez
współ cze snych. To na po sta ciach bo ha te -
rów na ro do wych spo czy wa ło za da nie in te -
gro wa nia spo łe czeń stwa i mo ty wo wa nia je -
go dzia łań.

Ci wy brań cy hi sto rii są jak sym bo le na -
ro do we, wo kół któ rych or ga ni zu je się
wspól na pa mięć, kształ tu ją się tra dy cje,
na ich tle po wsta ją mi ty, ste reo ty py, a na -
wet le gen dy i za fał szo wa ne opi nie. Ta ką
po sta cią, któ ra od po wia da ła po trze bom
spo łecz nym, po wszech nie ak cep to wa ną ja -
ko wzór bo ha te ra na ro do we go, jest Ta de -
usz Ko ściusz ko. Hi sto ry cy od daw na sta -
wia ją so bie py ta nie o tę szcze gól ną ro lę
Ko ściusz ki. Ob szer na li te ra tu ra do ty czą ca
je go po sta ci po wsta wa ła jesz cze za ży cia
Na czel ni ka, trwa ła przez la ta, aż po dzień
dzi siej szy3.

Tadeusz Kościuszko i powstańczy etos
w szkolnych podręcznikach historii

XXI wieku
Ży cie bo ha te ra nie jest lek kie. Nie dość, że da wa nie przy kła du 
i by cie wzo rem zaj mu je im więk szą część ziem skie go by to wa nia, to 
i z za świa tów mu szą wy ko ny wać ta ką sa mą pra cę, ba, być mo że jesz cze
bar dziej in ten syw ną. Ja ką ro lę od gry wa w dzi siej szych pod ręcz ni kach 
Ta de usz Ko ściusz ko, o tym w ar ty ku le po ni żej.
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1 H. Sam so no wicz, O hi sto rii praw dzi wej, War sza wa–Gdańsk 1997, s. 157.
2 J. Bryn kus, Bo ha te ro wie dzie jów pol skich w pod ręcz ni kach szkol nych XIX wie ku, Kra ków 1998, s. 2.
3 Por. A. F. Grab ski, W krę gu kul tu Na czel ni ka, War sza wa 1981; Ko ściusz ko w krę gu mi to lo gii na ro do wej,
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B. Olek so wicz, Le gen da Ko ściusz ki. Na ro dzi ny, War sza wa 2000; K. Śre niow ska, Ko ściusz ko bo ha ter na ro do -
wy, War sza wa 1973; M. Ho szow ska, Kształ to wa nie po staw pa trio tycz nych w opi nii na uczy cie li szkół śred nich,
„Wia do mo ści Hi sto rycz ne” 1993, nr 1, s. 34–37; B. Szyn dler, Ta de usz Ko ściusz ko 1746–1817, War sza wa 1991. 
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Po śmiert ne ży cie bo ha te ra
Le gen da Ko ściusz ki – z mniej szym lub

więk szym na tę że niem – za cho wu je ży wot -
ność przez po nad dwie ście lat. Je go umi ło -
wa nie oj czy zny, he ro icz ne czy ny od bi ły się
gło śnym echem w na szej li te ra tu rze, sztu ce,
po ka zu jąc in su rek cję 1794 r. ja ko czyn pa -
trio tycz ny, w któ rym po ja wi ły się ha sła
spra wie dli wo ści spo łecz nej. To po upad ku
po wsta nia na ro dzi ła się le gen da Ko ściusz ki,
obec na nie tyl ko w sa mej Pol sce, ale rów -
nież w Eu ro pie i Sta nach Zjed no czo nych.
Na czel nik stał się obiek tem kul tu, cze go
wy znacz ni kiem by ły rocz ni ce je go śmier ci,
a któ ry wzmógł się po zło że niu zwłok bo ha -
te ra wśród kró lów na Wa we lu oraz w okre -
sie sy pa nia mo gi ły pod Kra ko wem. 

O ka rie rze Ko ściusz ki ja ko bo ha te ra na -
ro do we go zde cy do wa ła po trze ba po wo ła -
nia do ży cia wzor ca oso bo we go sym bo li zu -
ją ce go dą że nia wie ku, epo ki w ska li
uni wer sal nej i pol skie j4. Bio gra fia Ko -
ściusz ki by ła, jak żad na in na wów czas, do -
sko na łym przy kła dem te go, co ro dzi me,
i te go, co uni wer sal ne. Po stać Ko ściusz ki
łą czy ła „sta rą” i „no wą” Pol skę, szlach tę
i lud, „ro man tyzm” i „po zy ty wizm”, po ryw
wiel kie go du cha i wy kształ ce nie tech nicz ne,
eg zal to wa ne uczu cia i zdro wy roz są de k5.
Sym bo li zo wał on aspi ra cje na ro du po zba -
wio ne go pań stwa, wia rę w je go wła sne si ły
w pró bach wal ki zbroj nej o wol ność, su we -
ren ność po staw i nie pod le głość my śli. Ko -
ściusz ko stał się praw dzi wym bo ha te rem
na ro do wym re pre zen tu ją cym naj szczyt -
niej sze ha sła i war to ści cza sów no wo żyt -
nych i naj now szych: „wol ność, ca łość, 
nie pod le głość”, „wol ność, rów ność, bo ha -
ter stwo”, „za wol ność na sza i wa szą”. 

W hi sto rycz ne i pu bli cy stycz ne opi nie
i spo ry o Ko ściusz ce od XIX w. aż po cza sy

współ cze sne uwi kła ne by ły róż ne bie żą ce
ra cje po li tycz ne i spo łecz ne roz licz nych
orien ta cji, stron nictw i par tii6. W przy pad -
ku te go bo ha te ra na ro do we go wal ka
o słusz ną spra wę, na ra ża nie ży cia pod no si -
ła sa mo oce nę wspól no ty na ro do wej, któ ra
w wa run kach klęsk czy nie wo li mo gła li czyć
głów nie na sa tys fak cję mo ral ną. He ros na -
bie rał cech po trzeb nych wspól no cie,
zwłasz cza tych od no szą cych się do spraw
wiel kich, ta kich jak: wier ność, wia ra, wol -
ność, oj czy zna7.

Dzię ki ta kim po sta ciom jak Ta de usz
Ko ściusz ko two rzy się wspól no ta przy na -
leż no ści do jed ne go na ro du, kształ tu je się
okre ślo na świa do mość hi sto rycz na. Je śli
za kła da my, że na uka o prze szło ści ma być
po moc na w lep szym zro zu mie niu współ -
cze snych pro ble mów, to mu si nas in te re so -
wać po ziom świa do mo ści mło de go po ko le -
nia. Dla te go do za dań waż nych tak że
w szkol nej edu ka cji hi sto rycz nej za li cza my
ana li zo wa nie ro li wy bit nych jed no stek nie
w izo la cji, z po mi nię ciem funk cjo nu ją cych
w owym cza sie prą dów ide owych oraz uwa -
run ko wań go spo dar czych i po li tycz nych.
Ana li za i oce na po sta ci hi sto rycz nych wią -
że się z pro ce sem war to ścio wa nia. Nie są to
spra wy ła twe, na wet dla mło dzie ży ze szkół
śred nich, a więc in te re su ją cych nas w tym
opra co wa niu gim na zjów i li ce ów. Dla te go
tak waż ną ro lę od gry wa spo sób pre zen to -
wa nia okre ślo nej po sta ci w cza sie lek cji
oraz w pod ręcz ni ku do na ucza nia hi sto rii8.

Bo ha te ra ży cie pod ręcz ni ko we
Szcze gól nym źró dłem wie dzy o prze -

szło ści, dro gą, któ rą do cie ra ją do ucznia
naj peł niej sze i naj bar dziej przy stęp ne in -
for ma cje, po zo sta je cią gle jesz cze pod ręcz -
nik. W li te ra tu rze przed mio tu za li cza ny

4 A. Barsz czew ska -Kru pa, Ko ściusz ko – o po trze bie bo ha te ra na ro do we go, [w:] Ko ściusz ko w krę gu…,
s. 11. 
5 M. Ja nion, M. Żmi grodz ka, U źró deł pol skie go pa trio ty zmu – Ostat ni ry cerz, pierw szy oby wa tel, „Po li ty -

ka” 1967, nr 8, s. 25.
6 A. Barsz czew ska -Kru pa, op. cit., s. 7.
7 H. Sam so no wicz, op. cit., s. 170. 
8 A. Su choń ski, Po stać Jó ze fa Pił sud skie go w pod ręcz ni kach szkol nych, [w:] Jó zef Pił sud ski i je go współ -

pra cow ni cy, red. A. Su choń ski, Opo le 1999, s. 139. 
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do czo ło wych środ ków dy dak tycz nych wy -
ko rzy sty wa nych w szkol nej edu ka cji hi sto -
rycz ne j9. W związ ku z in ten syw nym roz wo -
jem tech nicz nych środ ków prze ka zu
wie dzy (zwłasz cza elek tro nicz nych) ist nie je
pil na po trze ba roz wa żań nad prze bu do wą
pod ręcz ni ków do na ucza nia hi sto rii, uno -
wo cze śnie nia ich ce lem uwzględ nia nie naj -
now szych osią gnięć w za kre sie sku tecz nej
edu ka cji dzie ci i mło dzie ży. Ich au to rzy sta -
ra ją się har mo ni zo wać prze kaz wer bal ny ze
środ ka mi ko mu ni ka cji ob ra zo wej, sym bo -
licz nej i fo nicz nej oraz ani mo wa ne j10.
Przy czym war to pa mię tać, że mi mo co raz
więk szych moż li wo ści ko rzy sta nia z po zasz -
kol nych źró deł in for ma cji, pod ręcz nik za -
wie ra ją cy upo rząd ko wa ną wie dzę sta je się
swo istym punk tem od nie sie nia tak że dla
wia do mo ści hi sto rycz nych prze ka zy wa nych
przez róż ne me dia11. 

Czy niąc obiek tem na szych za in te re so -
wań po stać Ta de usza Ko ściusz ki i wy da -
rzeń w kra ju zwią za nych z je go udzia łem,
uzna li śmy za sto sow ne po ka zać w ja kim za -
kre sie pro ble ma ty ka ta znaj du je od zwier -
cie dle nie w ak tu al nych pod ręcz ni kach hi -
sto rii na po zio mie na ucza nia w gim na zjum
i li ceu m12. W pol skim szkol nic twie śred nim
funk cjo nu je obec nie kil ka dzie siąt pod ręcz -
ni ków do na ucza nia hi sto rii, a trak tu ją cych

o wy da rze niach zwią za nych z oso bą Ko -
ściusz ki i kie ro wa nym przez nie go po wsta -
niem. Skon cen truj my się na kil ku wy bra -
nych po zy cjach, bę dą cych w uży ciu przez
uczniów gim na zjum i li ceum, a wy da nych
w ostat nich la tach. W pierw szej ko lej no ści
na sze za in te re so wa nie skie ru je my na wy -
bra ne pod ręcz ni ki prze zna czo ne dla
uczniów klas gim na zjal nych. 

Bo ha ter gim na zjal ny
Jed nym z nich jest książ ka dla uczniów

kla sy II au tor stwa Da riu sza Bą kow skie -
go13. Już wstęp na lek tu ra te go opra co wa -
nia wska zu je, że pro ble ma ty ce po wsta nia
ko ściusz kow skie go po świę co no zna czą cą
uwa gę. W roz dzia le 32 za ty tu ło wa nym
„Upa dek Rze czy po spo li tej” spo ty ka my
krót kie, ale zwię złe in for ma cje na te mat
po gar sza nia się sy tu acji go spo dar czej i spo -
łecz nej kra ju w koń cu XVIII w. i ich wpły -
wie na wy da rze nia po li tycz ne. Ta kie po łą -
cze nie pro ble ma ty ki bu dzi uzna nie,
po nie waż wska zu je na związ ki za cho dzą ce
w róż nych dzie dzi nach ży cia, i nie czę sto
wy stę pu je w ukła dzie tre ści pod ręcz ni ków.
W dal szej czę ści książ ki au tor przed sta wia
po stać Ko ściusz ki, pi sze o je go dzia łal no ści
w Ame ry ce, przy by ciu do kra ju i pod ję ciu
de cy zji o kie ro wa niu po wsta niem. Za zna -

9 Por. J. Ma ter nic ki, Edu ka cja hi sto rycz na mło dzie ży. Pro ble my i kon tro wer sje u pro gu XXI wie ku. To -
ruń 1998, s. 123–135; J. Ma ter nic ki, Cz. Ma jo rek, A. Su choń ski, Dy dak ty ka hi sto rii, War sza wa 1994,
s. 342–353; J. Ma ter nic ki, Trzy ty py szkol ne go pod ręcz ni ka hi sto rii, „Wia do mo ści Hi sto rycz ne” 1975,
nr 4; M. Ku jaw ska, Pod ręcz nik obu do wa ny do na ucza nia i ucze nia się hi sto rii, [w:] Pod ręcz nik hi sto rii – per -
spek ty wy mo der ni za cji, red. M. Ku jaw ska, Po znań 1994, s. 5–64; A. Zie lec ki, Ro le i funk cje pod ręcz ni ka hi -
sto rii, Rze szów 1984; W. Kojs, Uwa run ko wa nia dy dak tycz nych funk cji pod ręcz ni ka hi sto rii, War sza wa 1975;
A. Gli mos -Nad gór ska, Ro la i funk cje pod ręcz ni ka hi sto rii ja ko pod sta wo we go środ ka dy dak tycz ne go
(na przy kła dzie pod ręcz ni ka hi sto rii), „Wia do mo ści Hi sto rycz ne” 1980, nr 2; Prze szłość w szko le przy szło ści.
Ma te ria ły ogól no pol skiej Kon fe ren cji na uko wej „Pod ręcz ni ki hi sto rii dla szko ły XXI wie ku”, Czę sto cho -
wa 20–22 V 1997, red. J. Wal czak i A. Zie lec ki, Czę sto cho wa 1997, s. 125–136. 
10 Cz. No war ski, Uno wo cze śnie nie pod ręcz ni ków wspie ra ją cych pro ble mo we na ucza nie hi sto rii, „Wia do -
mo ści Hi sto rycz ne” 2005, nr 5, s. 24. 
11 M. Ku jaw ska, Pod ręcz nik obu do wa ny do na ucza nia i ucze nia się hi sto rii, [w:] Pod ręcz nik hi sto rii – per -
spek ty wy mo der ni za cji. Ma te ria ły kon fe ren cji w Po zna niu w 1993 ro ku, red. M. Ku jaw ska, Po znań 1994, s. 55
i n. 
12 Od 1 wrze śnia 1999 r., czy li od mo men tu wdro że nia re for my oświa ty w Pol sce, sys tem obej mu je trzy ty -
py szkół: pod sta wo we, gim na zja i po nad pod sta wo we. Zob. Usta wa o sys te mie oświa ty z 7 wrze śnia 1991 r.,
zno we li zo wa na 25 lip ca 1998 r. Hi sto ria ja ko przed miot sa mo dziel ny wy stę pu je w szkol nic twie po nad pod -
sta wo wym. 
13 D. Bą kow ski, Hi sto ria 2, Gdy nia 2003, s. 157–161.
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cza rów nież ro lę ko sy nie rów w pierw szej
waż nej bi twie pod Ra cła wi ca mi. Pod kre śla
w swo jej nar ra cji nie chęt ny sto su nek czę ści
szlach ty do prze mian spo łecz nych i sa mej
in su rek cji. 

Ostat ni akt na ro do wej tra ge dii to klę ski
pod Szcze ko ci na mi i Ma cie jo wi ca mi i trak -
tat roz bio ro wy Rze czy po spo li tej 1795 r.
Na uzna nie w tym opra co wa niu za słu gu je
eks po no wa nie ro li jed no stek zwią za nych
z po wstań czy mi wy da rze nia mi, do wód ców
pol skich i ob cych wojsk, a tak że zdraj ców
spra wy na ro do wej. To waż ny ele ment, po -
nie waż hi sto ria na ucza na po przez ludz ki
wy miar wy da rzeń sta je się dla uczniów cie -
ka wym przed mio tem. Tre ści me ry to rycz ne
wy zna cza ją ści słe ra my chro no lo gicz ne,
któ rych te ry to rial ne od nie sie nie znaj du je
uczeń w za łą czo nej ma pie uka zu ją cej gra -
ni ce III roz bio rów i walk to czą cych się
w tym okre sie. 

Do za gad nień zwią za nych z prze bie giem
po wsta nia na wią zu je tak że za miesz czo ny
pod ko niec roz dzia łu tekst źró dło wy. Szko -
da tyl ko, że za bra kło przy nim wła ści we go
ukie run ko wa nia dla pra cy uczniów przy je -
go ana li zie. Au tor su ge ru je tu okre śle nie
ce lu po wsta nia i or ga ni za cję władz po -
wstań czych, a prze cież waż niej sza i z pew -
no ścią cie kaw sza by ła by oce na ro li Ta de -
usza Ko ściusz ki i je go dzia łań ja ko
„naj wyż sze go i je dy ne go Na czel ni ka”14.
W oma wia nej syn te zie znaj du je my tak że
ćwi cze nia dla mło dzie ży ma ją ce spraw dzić
uzy ska ne umie jęt no ści oraz krót kie stresz -
cze nie oma wia nych tre ści, co na le ży od no -
to wać z uzna niem.

Zgo ła od mien nie po trak to wa ła in te re su -
ją ce nas za gad nie nie spół ka au tor ska: 
Kry sty na Po lac ka, Ma ciej Przy by liń ski, Sta -
ni sław Ro szak, Jan Wen d t15. W roz dzia -
le VIII „Ostat nie la ta Rze czy po spo li tej”
wy róż nia ją oni pod roz dział po świe co ny po -
wsta niu ko ściusz kow skie mu i trze cie mu
roz bio ro wi. Tre ści me ry to rycz ne po prze -
dza ją za gad nie nia ukie run ko wu ją ce, ma ją -
ce przy go to wać ucznia do od bio ru po zna -

nych wy da rzeń. Tre ści wy za pis ak cen tu je
róż ne fa zy prze bie gu wy da rzeń: 
– wy buch po wsta nia i przy się ga Ko ściusz ki,
– pierw sze suk ce sy i uni wer sał po ła niec ki,
– Pru sy przy łą cza ją się do wal ki,
– klę ska pod Ma cie jo wi ca mi i ka pi tu la cja

War sza wy.
Co waż ne, pod kre śla ją au to rzy zna cze -

nie do wo dze nia przez Ko ściusz kę prze ja -
wia ją ce się w umoc nie niu sto li cy i czu wa niu
nad ca ło ścią prze bie gu wy da rzeń w róż -
nych ośrod kach kra ju aż do tra gicz nej
w skut kach bi twy pod Ma cie jo wi ca mi, kie -
dy zo stał ran ny i do stał się do nie wo li ro syj -
skiej. Prze ży wa li Po la cy go rycz klę ski,
szturm pra wo brzeż nej dziel ni cy War sza wy
– Pra gi, któ ry za koń czył się prze le wem
krwi. Po zna je my te wy da rze nia z cy to wa ne -
go w pod ręcz ni ki li stu do wód cy wojsk ro -
syj skich ge ne ra ła Alek san dra Su wo ro wa

14 Ibid., s. 161
15 K. Po lac ka, M. Przy by liń ski, S. Ro szak, J. Wendt, Przez wie ki, Gdańsk 2003, s. 146–151. 

Ko ściusz ko jest tak że bo ha te rem ame ry kań skim... – wi zy ta 
pre mie ra J. Ka czyń skie go w Chi ca go 2006 09 14

PHO TO PAP Ja ro sław Pie trusz ka
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do Ka ta rzy ny II, w któ rym pi sał: „Strasz ny
był prze lew krwi, pla ce za sła ne by ły tru pa -
mi, ostat nia i naj strasz niej sza rzeź do ko na -
ła się na brze gu Wi sły na oczach lu du war -
szaw skie go. Na ten strasz ny wi dok za drże li
Po la cy”16. W pod ręcz ni ku znaj dzie my rów -
nież map kę waż niej szych walk i kie run ki
na tar cia wojsk. A krót ka wzmian ka
przy ob ra zie Nor bli na „Wie sza nie zdraj -
ców” uzu peł nia za kres wie dzy na te mat
dzia ła nia są du po wstań cze go wo bec zdraj -
ców tar go wic kich. 

Ge ne ral nie za miesz czo ny w opra co wa -
niu ma te riał rze czo wy, jak i je go obu do wa
po zwa la na so lid ne przy go to wa nie rze czo -
we ucznia na po zio mie gim na zjal nym, pro -
wa dze nie sa mo dziel nej lub ukie run ko wa -
nej przez na uczy cie la pra cy, bu dzą rów nież
te tre ści emo cjo nal ny sto su nek do oma wia -
nych wy da rzeń. Są dzi my, że istot nym uzu -
peł nie niem dla pod nie sie nia war to ści te go
pod ręcz ni ka by ła by krót ka wzmian ka o ży -
ciu i dzia łal no ści Ta de usza Ko ściusz ki
przed po wro tem do kra ju i je go po do bi zna. 

W in te re su ją cy spo sób po trak to wa li in -
su rek cję ko ściusz kow ską au to rzy in ne go
pod ręcz ni ka do gim na zjum – To masz Mał -
kow ski i Ja cek Rze śnio wiec ki17. Zwra ca ją
uwa gę na ro lę Ko ściusz ki ja ko pro pa ga to ra
no wych idei, któ re po znał pod czas po by tu
w Pa ry żu i Ame ry ce. Przy byw szy do kra ju
zo stał Na czel ni kiem po wsta nia i zło żył
przy się gę na Ryn ku w Kra ko wie. Na wzór
re wo lu cyj nych władz we Fran cji two rzył ar -
mię, opie rał się na de mo kra tycz nych za sa -
dach, pod kre ślał ro lę chło pów i miesz czan. 

Kre ślą au to rzy wi ze ru nek bo ha te ra na -
ro do we go barw nym przy stęp nym ję zy kiem,
tekst mo że bu dzić za in te re so wa nie
uczniów. Po dob nie pre zen tu ją wia do mo ści
o obro nie War sza wy oraz tra ge dię III roz -
bio ru. Sto sow nie do po trzeb gim na zjal ne -
go na ucza nia nar ra cję uzu peł nia ją frag -
men ty tek stów źró dło wych oraz opi nia

hi sto ry ka Nor ma na Da vie sa na te mat te go
okre su w hi sto rii Pol ski i oce ny ro li Ko -
ściusz ki. Na uzna nie za słu gu ją rów nież ele -
men ty obu do wy dy dak tycz nej pod ręcz ni ka,
ta kie jak: py ta nia, map ki, wy kre sy, za gad -
nie nia do za pa mię ta nia i sze ro ka iko no gra -
fia po łą czo na z syn te tycz nym opi sem. Przy -
to czo ne w tek ście re la cje przy no szą
wła ści wy za kres ma te ria łu, je go układ mi -
mo nie wiel kie go uwzględ nia nia chro no lo -
gii na wią zu je do tra dy cyj nych i spraw dzo -
nych wzo rów syn tez dla uczniów. 

W na stęp nym pod ręcz ni ku do na ucza -
nia hi sto rii w gim na zjum, któ ry ana li zo wa -
li śmy, Zo fii Bent kow skiej -Szto ryk i Edy ty
Wa ch18, pro ble ma ty ce po wsta nia ko ściusz -
kow skie go po świę co no od dziel ny roz dział.
Ty tu ły pod roz dzia łów wska zu ją na je go
prze bieg i skut ki, w tym: taj ne pla ny pa trio -
tów, wy buch po wsta nia, Ra cła wi ce, in su -
rek cja ko ściusz kow ska i wi leń ska, spra wa
chłop ska, ostat nie mie sią ce po wsta nia,
trze ci roz biór i upa dek pań stwa pol skie go.

Od po wied nio do bra ne tre ści me ry to -
rycz ne po łą czo ne z krót ki mi, od po wia da -
ją cy mi im tek sta mi źró dło wy mi sta no wią
bar dzo in te re su ją cą ca łość do sto so wa ną
do per cep cji ucznia gim na zjum. Mło dy od -
bior ca znaj dzie tu rów nież za gad nie nia
do za pa mię ta nia, li nię chro no lo gicz ną wy -
da rzeń w cza sie pa no wa nia Sta ni sła wa Au -
gu sta Po nia tow skie go, pro ble mo we map -
ki, ilu stra cje do ty czą ce prze bie gu
po wsta nia, bio gram T. Ko ściusz ki, cie ka -
wost ki hi sto rycz ne. War to pod kre ślić, że
au tor ki te go pod ręcz ni ka za dba ły o pod -
kre śle nie po przez od po wied nio do bra ne
ele men ty obu do wy dy dak tycz nej o hie rar -
chicz ne uję cie wie dzy hi sto rycz nej. W tym
wzglę dzie waż ne są te ele men ty struk tu ral -
ne tre ści, któ re mo gą być przy dat ne w two -
rze niu sy tu acji pro ble mo wych skła nia ją -
cych ucznia do po dej mo wa nia wy sił ku
in te lek tu al ne go. 

16 Ibid., s. 151. 
17 T. Mał kow ski, J. Rze śnio wiec ki, Hi sto ria II, Gdańsk 2005
18 Z. Bent kow ska -Szto ryk, E. Wach, Pod ręcz nik do na ucza nia hi sto rii w kl. II gim na zjum, Wro cław 2000. 
19 Ibid., s. 102.
20 G. Woj cie chow ski, Hi sto ria. Pod ręcz nik dla gim na zjum. Ra zem przez wie ki, II. Po znań 2000.
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Świad czy o tym frag ment tek stu, na pod -
sta wie któ re go moż na wy cią gnąć wnio ski
o zna cze niu roz sze rze nia się za się gu po -
wsta nia i ra dy ka li za cji dzia łań. „Pod wra że -
niem In su rek cji War szaw skiej już wkrót ce
wy bu chło po wsta nie w Wil nie. Je go przy -
wód cą zo stał Ja kub Ja siń ski. Prze bieg In su -
rek cji Wi leń skiej był bar dziej ra dy kal ny niż
w sto li cy. Zdraj ców bez są du wie sza no. Ta ki
los spo tkał m.in. het ma na Szy mo na Kos sa -
kow skie go. Je śli nie uda wa ło się ująć zdraj -
cy, sym bo licz nie wie sza no je go por tret. Tak
sta ło się m.in. z Jó ze fem An kwi czem, mar -
szał kiem sej mu gro dzień skie go”19. 

Za pre zen tu je my jesz cze je den pod ręcz -
nik do kla sy II gim na zjum au tor stwa Grze -
go rza Woj cie chow skie go20. In te re su ją ca
nas pro ble ma ty kę au tor za warł w roz dzia -
łach „In su rek cja Ko ściusz kow ska” i „Tra -
gicz ny fi nał in su rek cji”. Za gad nie nia po -
trak to wał ja ko krót kie ko mu ni ka ty, na szym
zda niem zbyt la pi dar ne, łą cząc je z do peł -
nia ją cy mi się wpraw dzie ele men ta mi obu -
do wy, ta ki mi jak: ilu stra cje z opi sa mi, 
tek sty źró dło we, map ki, ćwi cze nia i roz wią -
za nia sym bo licz ne. Ca łość nie pre zen tu je
się jed nak ani per swa zyj nie, ani emo cjo nal -
nie. Bra ki w za kre sie ko mu ni ka tyw no ści
nar ra cji nie sprzy ja ją sa mo dziel nym dzia ła -
niom ucznia, kry tycz nym oce nom wy da -
rzeń. Nie zwy kle istot ny był by w tej kwe stii
krót ki bio gram Ko ściusz ki i in nych po sta ci
zwią za nych z po wsta niem. 

Oce nia jąc ogól nie pod ręcz ni ki do na -
ucza nia hi sto rii w gim na zjum, moż na
uznać, że sta no wią one waż ne źró dło wie -
dzy o prze szło ści w in te re su ją cej nas kwe -
stii po wsta nia ko ściusz kow skie go. Uczeń
ma moż li wo ści przy swo je nia so bie za war -
tych tam in for ma cji i świa do mych in dy wi -
du al nych ich in ter pre ta cji. Za ma ło jest
jed nak sy tu acji, kie dy stwa rza się od bior cy
kon takt z po głę bio ną nar ra cją, za wie ra ją cą
opi sy, wy ja śnie nia, oce ny. Au to rzy pod -
ręcz ni ków po win ni wy ko rzy stać sze rzej
związ ki me to do lo gii hi sto rii z teo rią li te ra -

tu ry, an tro po lo gią kul tu ry. Cho dzi o to, by
ko mu ni kat dy dak tycz ny w tek ście opra co -
wa nia do użyt ku szkol ne go od dzia ły wał
na sfe rę nie tyl ko po znaw czą, ale i emo cjo -
nal ną czy mo ty wa cyj ną. 

Bo ha ter po nad gim na zjal ny
Prze cho dząc do omó wie nia pod ręcz ni -

ków do na ucza nia hi sto rii w szko łach 
li ce al nych o róż nych pro fi lach, chce my
pod kre ślić, że od zna cza ją się więk szą róż -
no rod no ścią niż w te prze zna czo ne dla
gim na zjum. Szkol nic two po nad gim na zjal -
ne ma do dys po zy cji obec nie więk sze bo gac -
two ofert ze wzglę du na wie lość ty pów szkół
na tym po zio mie oraz fakt, że po ukoń cze -
niu szko ły i zda nej ma tu rze otwie ra się
przed mło dzie żą szan sa pod ję cia stu diów.
Do bry pod ręcz nik mo że po móc w zda niu
eg za mi nów ma tu ral nych i na wyż szą uczel -
nię, je śli ta kie bę dą wy ma ga ne21. 

Spo śród wie lu pod ręcz ni ków wy bra li -
śmy te, któ re do pusz czo ne zo sta ły do użyt -
ku szkol ne go w cią gu ostat nich pię ciu lat,
a obej mu ją cych chro no lo gicz nie okres 
cza sów no wo żyt nych, za sad ni czo od
XVI do po cząt ku XX w., czy li do wy bu -
chu I woj ny świa to wej. Już ich wstęp na
ana li za wska zu je, że pro ble ma ty ce „ko -
ściusz kow skiej” po świę ca ją one znacz ną
uwa gę, kon cen tru jąc się na prze bie gu wy -
da rzeń po wstań czych, oraz wy po sa ża jąc
tre ści w szer szy ła du nek zna cze nio wy. Ta -
kie po dej ście wy ni ka nie tyl ko z więk szych
moż li wo ści per cep cyj nych mło dzie ży li ce al -
nej, ale tak że z od gór nie na rzu co nych wy -
mo gów pro gra mo wych. 

Wśród tych ksią żek wy mie nić moż na
zbio ro we opra co wa nie gru py au to rów: Zo -
fii Ko złow skiej, Ire ny Unger, Pio tra Unge -
ra i Sta ni sła wa Za ją ca22. Roz dział 6 tej syn -
te zy do ty czy in su rek cji 1794 r., a za sad ni czą
uwa gę, kon cen tru je na pro ble mach: ge ne -
za wal ki nie pod le gło ścio wej, or ga ni za cja
woj ska po wstań cze go, za kres te ry to rial ny
opo ru obej mu ją ce go ca ły ob szar Rze czy -

21 M. Bia ło kur, Pa ry ska kon fe ren cja po ko jo wa (1919–1920) w szkol nych pod ręcz ni kach hi sto rii III Rze czy -
po spo li tej, [w:] Edu ka cja hi sto rycz na a współ cze sność, red. B. Ku bis, Opo le 2003, s. 446. 
22 Z. Ko złow ska, I. Unger, P. Unger, S. Za jąc, Hi sto ria 2. Po zna je my prze szłość, To ruń 2003, s. 63–68. 
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po spo li tej wy zna czo nej II roz bio rem, dzia -
ła nia rzą du po wstań cze go, waż niej sze bi -
twy i osta tecz na klę ska, któ ra do pro wa dzi -
ła do III roz bio ru. Tekst nar ra cyj ny, choć
na pi sa ny bar dzo przy stęp nie, to jed nak jak
na po ziom uczniów li ce al nych klas zbyt la -
pi dar ny i ogól ni ko wy. Brak w nim zwłasz -
cza in for ma cji o ro li przy wód cy na ro do we -
go zry wu, je go po glą dach, umie jęt no ściach
i sku tecz no ści dzia łań w pierw szej fa zie
walk. Nie to wa rzy szy nar ra cji re flek sja na
te mat pro ble mów spo łecz nych kra ju i po li -
tycz nych kon tek stów eu ro pej skich. Tekst
au tor ski nie co uzu peł nia traf nie do bra ny
ma te riał źró dło wy do ty czą cy Uni wer sa łu
Po ła niec kie go, od po wied nio ukie run ko wa -
ny do sa mo dziel nej pra cy ucznia. 

Znacz nie bar dziej uroz ma ico na i od po -
wia da ją ca po zio mo wi szko ły, dla któ rej ten
pod ręcz nik jest prze zna czo ny, jest je go
obu do wa dy dak tycz na. Sta no wi ją iko no -
gra fia: ob raz Alek san dra Or łow skie go
– „Rzeź Pra gi”, oraz przej rzy sta i czy tel na
map ka po wsta nia, na pod sta wie któ rej
uczeń ma wy zna czo ne za da nie prze śle dze -
nia prze bie gu wy da rzeń lat 1794–1795. In -
te re su ją ce są rów nież za da nia dla mło dzie -
ży, ukie run ko wu ją one pro ble my do
dys ku sji, za le ca jąc ko rzy sta nie z wcze śniej
zdo by tej wie dzy. In te gru ją wia do mo ści
z dzie jów oj czy stych i po wszech nych, jak
rów nież na wią zu ją do współ cze sno ści. 

Spół ka au tor ska B. Bur da, B. Hal czak,
R. M. Jó ze fiak, A. Ro szak, M. Szym czak
in te re su ją cy nas te mat po trak to wa ła ja ko
ro dzaj nar ra cji hi sto rycz nej, w któ rej prze -
ni ka ły się war stwy in for ma cyj ne i ce le 
per swa zyj ne23. Au to rzy opo wie dzie li się
za pro ble mo wym uję ciem za gad nień, sku -
pia jąc się na wy bra nych zja wi skach i pro ce -
sach hi sto rycz nych, ta kich jak: przygo to wa -
nia do po wsta nia, wy buch po wsta nia,
or ga ni za cja po wsta nia, klę ska po wsta nia. 

Roz dział 11, do ty czą cy po wsta nia ko -
ściusz kow skie go i trze cie go roz bio ru, po -
prze dza krót kie stresz cze nie, sta no wią ce za -

ra zem waż ne dla ucznia wpro wa dze nie
do te ma tu. To pierw szy z oma wia nych pod -
ręcz ni ków, któ ry – po dej mu jąc za gad nie nie
przy go to wań do po wsta nia – sku pia się
na ro li je go przy wód cy ge ne ra ła Ta de usza
Ko ściusz ki. Za miesz czo ny jest krót ki bio -
gram i zdję cie na sze go na ro do we go bo ha te -
ra. Au to rzy zwra ca ją uwa gę na po li tycz ne
uwa run ko wa nia po dej mo wa nych przez Na -
czel ni ka de cy zji, pi szą: „Ko ściusz ko wa hał
się, czy przy jąć tę funk cję, zda wał so bie spra -
wę z nie wiel kich szans mi li tar nych po wsta -
nia, lecz po czu cie obo wiąz ku prze wa ży ło.

Plan prze wi dy wał naj pierw wy stą pie nie
w Kra ko wie, ścią gnię cie w oko li ce mia sta
sił ro syj skich, a na stęp nie jed no cze sne po -
wsta nie w War sza wie, Kra ko wie i Lu bli nie.
Ko ściusz ko li czył na po moc re wo lu cyj nej
Fran cji, lecz pod czas wi zy ty w Pa ry żu
w 1973 r. nie uzy skał żad nych kon kret nych
obiet nic. W tej sy tu acji skłon ny był prze su -
nąć ter min wy bu chu do cza su za koń cze nia
przy go to wań. Sprzy się że nie w kra ju zo sta ło
jed nak czę ścio wo wy kry te, a pod na ci skiem
am ba sa do ra ro syj skie go roz po czę to dra -
stycz ną re duk cję woj ska pol skie go
(o 50%)”24.

W dal szej czę ści te go opra co wa nia na -
kre ślo ny zo stał prze bieg dzia łań wo jen -
nych, or ga ni za cja po wsta nia, je go klę ska
i trze ci roz biór Rze czy po spo li tej. War to
pod kre ślić, że w tre ści nar ra cyj ne w spo sób
cie ka wy wkom po no wa ne zo sta ły wąt ki bio -
gra ficz ne do ty czą ce tak że in nych po sta ci.
Ucznio wie po zna ją Woj cie cha Bar to sza
– bo ha te ra spod Ra cła wic, i bi sku pa Jó ze fa
Kos sa kow skie go, zdraj cę, przy wód cę kon -
fe de ra cji tar go wic kiej, po wie szo ne go
w ma ju 1794 r., w War sza wie. 

Per cep cję tre ści w znacz nym stop niu
wspie ra za łą czo na do opra co wa nia iko no -
gra fia. Jest tu ry su nek chło pów pod Ra cła -
wi ca mi z opi sem zna cze nia ich śmia łe go
ata ku na ro syj skie dzia ła, sztych uka zu ją cy
Ko ściusz kę z gru pą ko sy nie rów i uzu peł -
nia ją ca go re la cja o kwe stii wło ściań skiej.

23 B. Bur da, B. Hal czak, R. M. Jó ze fiak, A. Ro szak, M. Szym czak, Hi sto ria 2, Pod ręcz nik. Cza sy No wo -
żyt ne, Gdy nia 2003, s. 251–256. 
24 Ibid., s. 251–252.
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Oma wia jąc klę skę po wsta nia au to rzy,
zwró ci li uwa gę na mi li tar ny aspekt prze wa -
gi po stro nie wro ga oraz za ła ma nie mo ral -
ne po bi twie pod Ma cie jo wi ca mi, kie dy to
zo stał ran ny Na czel nik. Za miesz czo ny
w pod ręcz ni ku frag ment ode zwy Ka ta rzy -
ny II do żoł nie rzy ma na ce lu zro zu mie nie
przez uczniów przy czyn woj ny ca ro wej
z Rze cz po spo li tą, a tak że wy ka za nie, że dla
uspra wie dli wie nia wła snej agre syw nej po li -
ty ki uży ła ona bar dzo szcze gól nych ar gu -
men tów. W grun cie rze czy trzy mo car stwa
roz bio ro we szu ka ły pre tek stu do osta tecz -
ne go po dzia łu Pol ski. Za miesz czo na na za -
koń cze nie roz dzia łu ma pa po zwa la prze -
śle dzić gra ni ce trzech roz bio rów
i waż niej sze bi twy tych lat. 

War to pod kre ślić tak że wy stę pu ją cą
w tek ście kry tycz ną oce nę po sta ci ostat nie -
go kró la Sta ni sła wa Au gu sta Po nia tow skie -
go. Pre zen ta cja róż nych opi nii na je go te -
mat po zwo li ucznio wi na wy bór wła snych
po glą dów, zro zu mie nie jak trud ne jest kie -
ro wa nie pań stwem. Sto sow nie do po trzeb
szko ły śred niej po da ją au to rzy od po wied -
nią li te ra tu rę po moc ni czą. Moż na po wie -
dzieć, że oma wia ny pod ręcz nik obej mu je
róż ne sfe ry po znaw cze ucznia, nie tyl ko je -
go umysł, ale i od czu cia. Po zwa la w pra cy
szkol nej speł niać funk cje in for ma cyj ne, ba -
daw cze, ćwi cze nio we i mo ty wa cyj ne25.

W wy da nym w bie żą cym 2006 r. opra co -
wa niu hi sto rii dla ma tu rzy sty przez Ja ro sła -
wa Czu ba te go te mat po wsta nia 1794 r.
zdo mi no wa ny zo stał pre zen ta cją tre ści do -
ty czą cych oko licz no ści je go wy bu chu26.
Bra ku je jed nak na kar tach ana li zo wa ne go
pod ręcz ni ka wy raź ne go okre śle nia ro li Ta -
de usza Ko ściusz ki, co wy pa da za li czyć
do uste rek tej książ ki. Wy stę pu je wpraw -
dzie je go wi ze ru nek po łą czo ny z krót kim
bio gra mem, jed nak za sad ni cza treść po -
świę co na jest Jó ze fo wi Po nia tow skie mu.
Po dob na sy tu acja po wta rza się przy opi sie
or de ru Vir tu ti Mi li ta ri, czy ta my tam: „Or -
der Vir tu ti Mi li ta ri z 1792 r. 18 czerw -

ca 1792 r. woj ska do wo dzo ne przez ks. Jó -
ze fa Po nia tow skie go od nio sły zwy cię stwo
nad Ro sja na mi pod Zie leń ca mi (na Wo ły -
niu). Na cześć te go wy da rze nia król usta -
no wił or der za mę stwo wo jen ne (łac. Vir tu -
ti Mi li ta ri). Pierw sze od zna cze nia
otrzy ma li ks. Jó zef Po nia tow ski i Ta de usz
Ko ściusz ko. Po za koń cze niu woj ny tar go -
wi cza nie za ka za li no sze nia or de ru”27. 

Ar mia po wstań cza, jak za uwa ża słusz nie
au tor, or ga ni zo wa na by ła w trud nych wa -
run kach, bra ko wa ło bro ni i nie zbęd ne go
wy po sa że nia. Co gor sze, po stro nie Ro sji
sta nę ły Pru sy, mi mo to po wstań com „uda -
ło się obro nić ob lę żo ną przez obie ar mie
sto li cę, a na wet prze nieść dzia ła nia wo jen -
ne do za ję tej przez Pru sa ków Wiel ko pol -

25 Cz. No war ski, op. cit.
26 J. Czu ba ty, Hi sto ria dla ma tu rzy sty. No wo żyt ność, War sza wa 2006, s. 228–231. 
27 Ibid., s. 228. 
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ski”28. Po suk ce sach przy szły klę ski, ale
– zda niem pi szą ce go pod ręcz nik – ma cie -
jo wic ka bi twa nie prze są dza ła o klę sce po -
wsta nia. Te dra ma tycz ne wy da rze nia sta ły
się przed mio tem dys ku sji, któ ra po czy na -
jąc od XIX w. trwa nie prze rwa nie, a od no -
si się za sad ni czo do roz li cze nia win lub za -
sług osób i stron nictw dzia ła ją cych
na pol skiej sce nie po li tycz nej u schył ku do -
by sta ni sła wow skiej. Ty mi stwier dze nia mi
za chę ca się uczniów do wła snej re flek sji,
sa mo dziel ne go my śle nia, dys ku sji. Au tor
opra co wa nia sta ra się po sze rzyć moż li wo -
ści dy dak tycz ne go wy ko rzy sta nia książ ki
po przez je go uroz ma ico ną obu do wę. Ko -
rzy sta z sze ro kie go do rob ku sztu ki, pre -
zen tu jąc ob ra zy: bi twy pod Ra cła wi ca mi,
Ma cie jo wi ca mi, wie sza nie zdraj ców Tar -
go wi cy i in ne. 

Wśród pre zen to wa nych wy żej pod ręcz -
ni ków pod wzglę dem ukła du tre ści wy róż -
nia się opra co wa nie Mi ko ła ja Gła dy sza29.
Za mia rem au to ra by ła in te gra cja wie dzy
z dzie jów po wszech nych i oj czy stych, co
na le ży ode brać po zy tyw nie. Oma wia ną
przez nas kwe stię walk ko ściusz kow skich
umie ścił w roz dzia le 43 – „Re wo lu cje i na -
po le oń skie na dzie je”. Za wo dzi jed nak
struk tu ra nar ra cyj na, brak w niej wy raź nie
za ry so wa ne go ce lu pod ję cia dzia łań wo -
jen nych i ich skut ków. Za sad ni czo o prze -
bie gu po wsta nia spo ty ka my tu tyl ko ogól -
ni ko we in for ma cje. Je go wy buch łą czy się
ja ko bez po śred ni sku tek kon sty tu cji 3 Ma -
ja, i rzą dów Tar go wi czan, nie wspo mi na
się o woj nie z Ro sją i II roz bio rze. W dal -
szej czę ści au tor in for mu je, że w tej 
sy tu acji po stę po wi dzia ła cze, zwa ni póź -
niej ja ko bi na mi, opo wie dzie li się za po -
wszech nym po wsta niem zwa nym „lu do -
wym” prze ciw Ro sji, a na na czel ni ka
wy bra li Ta de usza Ko ściusz kę30. Nie co wię -
cej uwa gi po świę ca się kwe stii chłop skiej,
pi sze o we zwa niu do bro ni wszyst kich sta -

nów, za bie gach Ko ściusz ki o wy wo ła nie
po wsta nia ogól no na ro do we go31. Na te mat
udzia łu miesz czan jest tak że krót ka
wzmian ka: „Mi li cje miej skie, uzbro jo ne
– na wzór fran cu ski – głów nie w pi ki, sta ły
się istot ną czę ścią po wsta ją cych sił zbroj -
nych”. 

W tym kon tek ście dzi wi nie co ar gu ment
przy to czo ny przez au to ra w dal szej czę ści
tek stu me ry to rycz ne go, iż „W sierp niu re -
wo lu cyj na Fran cja od mó wi ła po mo cy Po -
la kom pod pre tek stem, że po wsta nie by ło
szla chec kie a nie lu do we”32. Ta oce na nie
sprzy ja czy tel no ści wy wo dów, trud no bę -
dzie mło dzie ży zro zu mieć i oce nić przy czy -
nę za cho wa nia Fran cji re wo lu cyj nej, któ ra
mia ła zde cy do wa nie po li tycz ny kon tekst.
Przy swo je niu przez ucznia prze ka zy wa -
nych ko mu ni ka tów nie sprzy ja tak że brak
od nie sień oso bo wych przy opi sie prze bie -
gu in su rek cji w War sza wie i in nych ośrod -
kach kra ju. 

No wo cze sny pod ręcz nik to nie tyl ko
zbiór in for ma cji, ale tak że pod sta wa do sa -
mo dziel nej pra cy ucznia. W tym wzglę dzie
to opra co wa nie tak że nie speł nia ocze ki -
wań. Tek stu nar ra cyj ne go nie uzu peł nia ją
py ta nia, ćwi cze nia, ukie run ko wa nie dla
uczniów. Umiesz czo no je do pie ro w czę ści
koń co wej roz dzia łu. Trud no w ta kiej sy tu -
acji bez po śred nio spraw dzić od bior cy
moż li wo ści in ter pre ta cyj ne, jak rów nież
ro zu mie nie i oce nę wie dzy o prze szło ści.
Wspo mnia ny już wcze śniej nie co za wę żo -
ny za kres tre ści me ry to rycz nych, w za my śle
au to ra miał uzu peł niać za miesz czo ny lek -
sy kon, w któ rym uję te zo sta ły na stę pu ją ce
ha sła: bi twa pod Ra cła wi ca mi, Ta de usz
Ko ściusz ko, uni wer sał Po ła niec ki oraz do -
dat ko wa li te ra tu ra dla do cie kli wych
uczniów. Po dob nie, te mu ce lo wi mia ło słu -
żyć obok war stwy in for ma cyj nej wpro wa -
dze nie frag men tów tek stów li te ra tu ry na -
uko wej. W ana li zo wa nym pod ręcz ni ku

28 Ibid., s. 229.
29 M. Gła dysz, Hi sto ria II, Część 1. Od Oświe ce nia do 1918, Gdańsk 2003, s. 88–90
30 Ibid., s. 88. 
31 Ibid., s. 89. 
32 Ibid., s. 89. 
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ma my do czy nie nia z dwo ma ta ki mi frag -
men ta mi sta no wią cy mi opi nie hi sto ry ków. 

Je den z nich do ty czy róż nic tra dy cji ko -
ściusz kow skiej i na po le oń skiej w kwe stii
„wy bi cia się na nie pod le głość”, a dru gi
– mię dzy na ro do we go kon tek stu upad ku
Rze czy po spo li tej. War to uznać, że au tor
po dej mu je w ten spo sób pró bę wdra ża nia
mło dzie ży do war to ścio wa nia i kry tycz nej
oce ny po zna nych fak tów hi sto rycz nych. Po -
zy tyw nie na le ży oce nić tak że łą cze nie dzie -
jów po wszech nych z hi sto rią na ro do wą. 

Wy stę pu ją ce w tek ście frag men ty pie śni,
list do Ka ta rzy ny II pi sa ny przez do wód cę
wojsk ro syj skich, to waż ny ele ment obu do -
wy dy dak tycz nej te go pod ręcz ni ka. 

Fa tal nym pod wzglę dem tek stu au tor -
skie go, jak i obu do wy dy dak tycz nej oka zał
się pod ręcz nik Ta de usza Ce giel skie go i Mi -
rel li Kur kow skie j33. Wy ko rzy stu jąc go ja ko
źró dło wie dzy o prze szło ści win ni au to rzy,
wy peł nia jąc za sad ni cze funk cje pod ręcz ni ka,
po dać hie rar chicz nie osa dzo ne na na uko -
wych pod sta wach tre ści hi sto rycz ne. In te re -
su ją cej nas pro ble ma ty ce do ty czą cej Ta de -
usza Ko ściusz ki i po wsta nia po świę co no
na stę pu ją cy frag ment: „Wy buch po wsta nia,
pla no wa ny po cząt ko wo na je sień 1793 r.,
prze su nię ty zo stał na póź niej przez Ta de -
usza Ko ściusz kę, prze wi dzia ne go na wo dza.
Wy pad ki jed nak wy mknę ły się spod kon tro li
i in su rek cja (po wsta nie) – sła bo przy go to wa -
ne – roz po czę ła się w mar cu 1794 r. Mi mo
po cząt ko wych suk ce sów mi li tar nych i po li -
tycz nych po wsta nie upa dło po prze gra nej
przez Ko ściusz kę bi twie pod Ma cie jo wi ca mi
(paź dzier nik 1794 r.) Na czel nik wraz z kie -
row nic twem po wsta nia do stał się do nie wo li
ro syj skiej” 34. 

Jak na książ kę, z któ rej ucznio wie klas
li ce al nych ma ją po głę biać wie dzę i do sko -
na lić swo je umie jęt no ści, ta kie po trak to wa -
nie za gad nie nia wska zu je na nie świa do -
mość me to do lo gicz ną przy opra co wy wa niu
te go ty pu ksią żek szkol nych. Pod ręcz nik
ten od bie ga od wszel kich wy ma gań sta wia -

nych tym po zy cjom, a tak że za sad ni czo
od obo wią zu ją cych norm i tre ści pro gra -
mo wych. Jest tu wy jąt ko wo nie rze tel ne po -
trak to wa nie te go okre su w dzie jach Pol ski,
a tak że ści śle po wią za ne go z hi sto rią po -
wszech ną. Brak jest tek stów źró dło wych,
ma te ria łu ilu stra cyj ne go, ry sun ków, wy ka -
zu li te ra tu ry, ćwi czeń i za dań dla ucznia.
Bar dzo sła ba jest więc tak że obu do wa dy -
dak tycz na te go pod ręcz ni ka. Je dy ny ele -
ment uzu peł nia ją cy sta no wi map ka roz bio -
rów, z wy ka zem szcze gó ło wych da nych
do ty czą cych po wierzch ni i lud no ści, ja ką
tra ci ła Pol ska w wy ni ku dzia łań ze stro ny
na szych są sia dów. Nar ra cja te go pod ręcz -
ni ka nie bu dzi żad nych emo cji, a brak pod -
sta wo wych in for ma cji nie po zwa la na sa -
mo dziel ną ana li zę te ma tu. 

Spo strze że nia
Re asu mu jąc na sze spo strze że nia na te -

mat pod ręcz ni ków gim na zjal nych i li ce al -
nych mo że my za uwa żyć, że Ta de usz Ko -
ściusz ko i po wsta nie, któ rym kie ro wał,
zaj mu je istot ne miej sce na kar tach na szych
pod ręcz ni ków hi sto rii. Sy gna li zu ją one
w za sad ni czej więk szo ści ta kie pro ble my,
jak: przy czy ny wy bu chu walk, ro lę chło pów
i in nych grup spo łecz nych, waż niej sze bi -
twy i tra gicz ny fi nał. 

Nie wszyst kie jed nak opra co wa nia, co
mo że dzi wić, zwłasz cza dla mło dzie ży li ce -
al nej, uła twia ją zdo by cie rze tel nej, upo -
rząd ko wa nej wie dzy. Ele men ty obu do wy
dy dak tycz nej nie sprzy ja ją wie lo płasz czy -
zno wej oce nie wy da rzeń, kształ to wa niu
wła snych po glą dów i sa mo kształ ce niu.
W ana li zo wa nych opra co wa niach rzad ko
spo ty ka my frag men ty utwo rów li te rac kich,
po etyc kich czy pa mięt ni kar skich. Od po -
wied nie ich wkom po no wa nie w tekst mo że
na der ko rzyst nie wpły wać na ko mu ni ka -
tyw ność nar ra cji zło żo nej z opi sów, wy ja -
śnień, ocen i wnio skó w35. 

Ta de usz Ko ściusz ko i wy da rze nia po -
wstań cze sta no wią waż ny, po pu lar ny te mat

33 T. Ce giel ski, M. Kur kow ska, Czło wiek i hi sto ria, Część 3. Cza sy no wo żyt ne do 1815, War sza wa 2003,
s. 60–62. 
34 Ibid., s. 60.
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pol skiej pro zy, po ezji, utwo rów sce nicz -
nych. Utwo ry te ma ją wpraw dzie róż ny po -
ziom ar ty stycz ny, ale za to wiel ki ła du nek
emo cjo nal ny. Sta no wią przez to waż ny ma -
te riał dy dak tycz ny, któ ry w cie ka wy spo sób
mo że wy ko rzy stać na uczy ciel pod czas lek -
cji hi sto rii. Ko ściusz ko to nie tyl ko sym bol
wal ki nie pod le gło ścio wej, ale czło wiek czy -
nu, wie dzy, kom pe ten cji i wie lu dzia łań
uwień czo nych suk ce sem. Moż na przy jąć,
że wła śnie te po sta wy i war to ści – tak wy so -
ko ce nio ne przez mło dzież, jak wy ni ka
z ba dań, są po wo dem nie prze mi ja ją cej po -
pu lar no ści Na czel ni ka36. Ży je ta po stać
dzię ki je go uni wer sal nym ce chom i wy da -
rze niom, któ ry mi kie ro wał lub był uczest ni -
kiem, w ser cach i opi nii Po la ków. Pod ręcz -
ni ki szkol ne po win ny tę wie dzę i wi ze ru nek
umac niać. 

Oma wia ne pra ce sto sun ko wo rzad ko
od wo łu ją się do do ko nań współ cze snej hi -
sto rio gra fii, uczeń ma z te go wzglę du ogra -
ni czo ną moż li wość we ry fi ka cji za miesz czo -
nych w pod ręcz ni kach opi nii, są dów. Jest
czy tel ni kiem, któ ry nie do cie ra do fak tycz -
ne go pod ło ża pre zen to wa ne go ob ra zu
dzie jów, a prze cież po wi nien być przy go to -
wa nym do kry tycz ne go od bio ru za war to ści
pod ręcz ni ka. Moż na wska zać w oma wia -
nych opra co wa niach na in te re su ją ce pro -
ble mo wo kon stru owa ne blo ki in for ma cyj -
ne i ćwi cze nio wo -utrwa la ją ce opar te
na naj now szych osią gnię ciach na uk pe da -
go gicz nych. 

Bu dzą one apro ba tę na uczy cie li,
uczniów i sta no wią waż ny śro dek dy dak -
tycz ny, z dzie dzi ny wi zu al no -wer bal nej. Co
do po sta ci Ta de usza Ko ściusz ki, tak szcze -
gól nie za ko do wa nej w świa do mo ści na ro -
do wej Po la ków, cią gle jesz cze ocze ku je
ona na bar dziej wszech stron ną i no wo cze -
sną pre zen ta cję na kar tach szkol nych opra -
co wań do na ucza nia hi sto rii. 

35 Cz. No war ski, op. cit., s. 27.
36 E. Trzciń ska, Ta de usz Ko ściusz ko w świa do mo ści mło dzie ży szkol nej, [w:] Ko ściusz ko w krę gu…,
s. 101–102.

Na zwy geo gra ficz ne oraz miej sca na świe cie
na zwa ne imie niem Ta de usza Ko ściusz ki:

W Au stra lii:
Park Na ro do wy Ta de usza Ko ściusz -

ki w No wej Po łu dnio wej Wa lii
Gó ra Ko ściusz ki – 2228 m n. p. m,

naj wyż szy szczyt Au stra lii, od kry -
ta 15 II 1840 ro ku przez Paw ła Ed mun da
Strze lec kie go. Na zwa urzę do wa: Mo unt
Ko sciu sko, wy mo wa au tra lij ska, uciesz -
na dla pol skie go ucha, brzmi, w przy bli ze -
niu, „ko zy jo sko”.

W USA:
Hrab stwo Ko ściusz ki w sta nie In dia -

na – za ło żo ne w 1836 ro ku. Sto li ca... War -
saw. Po wierzch nia 1392,12 ki lo me trów
kwa dra to wych, 76 541 miesz kań ców
(2006).

Ko sciusz ko – mia sto w sta nie Mis si si -
pi. Na zwa urzę do wa Ko sciu sko. Sto li ca
hrab stwa At ta la (At ta la Co un ty), 7372
miesz kań ców. Skla sy fi ko wa ne na li ście 100
naj lep szych ma łych miast w USA. Szko ły
osią ga ją naj wyż sze oce ny ja ko ści
kształ ce nia w sta nie i w kra ju. Naj lep -
sza szko ła – Ma gno la Bi ble Col le ge. 

W Ko sciu sko uro dzi ła się Oprah Win frey.
Mo sty Ko ściusz ki – dwa głów ne mo -

sty w No wym Jor ku.
Wy spa Ko ściusz ki na Ala sce – na zwa

urzę do wa Ko sciu sko Is land. Wy spa w Ar -
chi pe la gu Alek san dra. Dłu gość wy spy wy -
no si 40 km, sze ro kość 8 – 19 km, po wierzch -
nia 444,4 ki lo me trów kwa dra to wych,
miesz kań ców... 50. Wy spę tę do kład nie
zba dał w la tach 30 – tych XX wie ku pol ski
geo graf Ste fan Ja rosz.

Nadał on na wy spie wie le in nych pol -
skich nazw, jak Gó ra Krzy ża now skie go
i Je zio ro Pił sud skie go. Nie mniej na zwę
wy spie nadał ame ry kań ski geo graf Wil -
liam Dall.


